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Zwycięskie walki w Serbii. 
Wiedeń, 29 października. 
donoszą pod datą wczorajszą: 

W dniu 27 bm. osiągnęliśmy w Serbii nowe sukcesy, Miejscowość 
Ravnie i silnie umocniona pozycya nieprzyjaciela na północ od Crnabara- 
Macva, zostały po waiecznej obronie nieprzyjaciela przez nasze wojska 
zdobyte szturmem, przyczem zdobyto 4 działa, 8 karabinów maszyno- 
wych a 5 oficerów i 500 żołnierzy wzięto do miewolji i zdobyto wiele 
materyału wojennego. Fołiorek, zbrojmistrz. 


Powrót starostw do Galicyi środkowej. 


Zakopane, 29 października. 
Wydział krajowy komunikuje: i 


W dalszym ciągu reaktywowane zostały starostwa w Dobromilu, Ja- 
rosławiu, Łańcucie, Nisku, Przemyślu, Przeworsku, Stryju i Turce. Wydział 
krajowy wzywa przeto reprezentacye powiatowe w tych powiatach do 
podlącia swego urzędowania. 

Marszatek krajowy: Miezabitowski. Członek Wydziału krajow.: Onyszkiewicz. 


Anglicy o walkach we Francyi. 


NV 


j Londyn, 29 października. 
»Central News.“ donosi: Wojska niemieckie 
w ubiegłym tygodniu odniosły sukses we Fran- 
eyi północnej w okolicy Łiłle. Niemcy zebrali 
swe sity poza niskim pasmem górskim i z wiel- 
ką siłą rzucili się na okopy angielskie. Mimo 


A 


| mieckimi. Tutaj macie przed sobą nieprzyja- 


Rozkaz dzienny wodza ! ciela, który najbardziej stoi w drodze przy- 


a o e | wróceniu pokoju. Ruprecht, 
niemieckiego. | 
Monachium, 29 października. Maniiestacye w Rosyi. 


Augsburger Abend Ztg.* donosi: Następca ; SI: 

A Š F » 

tronu bawarskiego Rupr echt jako wódz VI. » A POW BP szdzłegnika, 

armii, wydał do żołnierzy następujący rozkaz: „Vossische Ztg.* donosi z Kopenhagi: W Pe- 
tersburgu i Moskwie odbywają się wielkie ma- 


Żołnierze VI. armii! Doczekaliśmy się obec- : : F 
nie szczęścia spotkania się na naszym froncie nifestacye studenckie z powodu rozporzą- 
dzenia, którem ministra wojny upoważniono do 


także z Anglikami, z wojskiem iego narodu, : ; l vo] | 1 
którego zawiść oq szeregu lat pracowała nad | Wezwania studentów do siużby wojskowej. 
= by otoczyć nas pierścieniem nieprzyjaciół, Ge 
y nas zadusić. Temu narodowi zawdzięczamy W Belgii. 
Amsterdam, 23 października. 
„Niew van den Dag* donosi z Roosendaal 


z 2/ b. m.: Kiedy wojsko niemieckie powróciło 
| wczoraj wieczór do stacyi granicznej Doschen, 
| znałazło w miejsce fiagi niemieckiej wywieszo- 
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|przedewszystkiem tę krwawą, ogromną wojnę. 

latego teraz, gdy idziecie przeciw temu wro- 
gow, weźcie odweł za przebiegłość nieprzy- 
pocz i za tak wieie ciężkich oiiar. Pokażcie 
im, że Niemców nie można tak łatwo wykreślić 
z historyi świata. Pokażcie im to razami nie- 
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navem. 


ną tiagę belgijską. Sprawcę, poborcę cłowego, 
odstawiono do więzienia. Burmistrz musiał zło. 
żyć za karę 1000 franków. 


Opieka społeczna nad robo- 
tnikami w Belgii. 


Berlin, 29 października, 

Urzędownie donoszą: Administracya niemie- 
cka w Belgii rozważa, czy i w jakich rozmia- 
rach nie dałoby się wprowadzić dla robotników 
belgijskich ustaw o opiece socyalnej obowiązu- 
jących w Niemczech. Dotąd zrobiono już w tym 
kierunku to, że dyrektor urzędu przemysłowego 
w Badenie dr Bittman, powołany został do 
Brukseli, aby zająć się tą sprawą i poinformo- 
wać szefa zarządu cywilnego. (Chodzi tu o to, 
aby dła robotników belgijskich zaprowadzić obo- 
wiązujące w Niemczech ubezpieczenie społe- 
czne, od chorób, na starość i na wypadek nie- 
zdolności do pracy. Przyp, Red.). 


r u 
Prześladowanie Austryaków 
w Egipcie. 

Londyn, 29 października. 
Dzienniki donoszą, że władze egipskie postano- 
wily internować Niemców, Austryaków i Wę- 
grów w wieku popisowym, a swouodę ruchów re- 


szty poddanych tych państw jeszcze więcej ogra- 
niczyć. 


W Afryce południowej. 


Berlin, 29 października. 
Dzienniki donoszą, że generalny gubernator po- 
łudniowo-airykańskiej unii zatelegrafował angiel- 
skiemu sekretarzowi stanu o odkryciu spisku w 


| armii, który to spisek zmusił go wydać proklama- 
| cyę wzywającą wszystkie lojalne elementy do po- 


pierania rządu, a elementy podejrzane do uniknię- 
cia wojny domowej. Proklamacya obiecuje tym 
ostatnim żywiołom bezkarność, jeżeli natychmiast 
porzucą swoje zamiary wrogie państwu, 


Walka w powietrzu, 


- Beriin, 29 października. 
Lotnik niemiecki bombardował 25 b. m. Reims. 
Kilku lotników francuskich urządziło polowanie 
na lotnika niemieckiego, któremu drugi totnik po- 
spieszył ra pomoc. Lotnicy francuscy ueiekii, po- 
czem na Reims rzucono dalsze bomby. 
Shrystyania, 29 października. 
„Aftenposten“ donosi z Paryża: Aeroplan nie- 
miecki przeleciał nad Belfortem, Inne dwa aero- 
plany usiłowały przez Compiegne polecieć do Pa- 
ryża, zostały jednak przez aeroplany francuskie 
zmuszone do powrotu, 


Kronika wojenna. 


Berno. Kolegium profesorów tutejszej niemieckiej 
wyższej szkoły technicznej Franciszka Józefa je= 
dnomyślnie postanowiło obrońcę Przemyśla, mar- 
szałka polnego Kusmanka, zamianować honorowym 
doktorem nauk technicznych i w drodze minister- 
stwa oświaty przedłożyć tę uchwałę do zatwier- 
dzenia cesarzowi. 

Zagrzeb. Wczoraj na placu przed komendą kor- 
puśną wystawiono sztandar czarnogórski, zdobyty 
przez jedną z naszych brygad górskich 6 b. m. 

Wiedeń. Cesarz zamianował arcyksięcia Karola 
Franciszka Józefa kapitanem liniowym okrętowym. 

Kopenhaga. „Berl. Titende* donosi z Londynu: 
Maurycy Maeterlinck prosił króla belgijskiego ofi- 
cyalnie o pozwolenie przyłączenia się do wojsk 
belgijskich. 


+ 
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O powrót zbiegów 
de Galicyi. 


Wiedeń. Kwestya powrotu uciekinierów zajmo- 
wała w ostatnich czasach opinię publiczną tak, 
że będzie na czasie wyłuszczyć niektóre punkty 
widzenia, którymi się miarodajne sfery kierują 
przy rozważaniu tej sprawy. Namiestnictwo Ga- 
lieyi już ogłosiło, które powiaty stoją otworem 
dla. zbiegłej ludności, a w tej liczbie znajduje 
się znaczna część powiatów środkowej Galicyi tu- 
dzież zachodniej Galicyi, z wyjątkiem Krakowa, 
gdzie pewne względy fortyfikacyjno-techniczne 
nie dozwalają na zbyt wczesny powrót uciekinie- 
rów. Nie może ulegać wątpiiwości, że szybkie 
powrotne zaludnienie wy nienionych obszarów 
jest pożądane i konieczne, aby zabezpieczyć 
podjęcie gospodarczego życia, aby uniknąć zbyt 
silnego narastania strat, które musiałyby po- 
wstać wskutek zaniedbania różnych gałęzi 


produkcyi. Uciekinierzy, mający pewne środki, | 


którzy łatwo zdołają stworzyć sobie na rodzi- 
mej ziemi potrzebne warunki egzystencyi, dalej 
niemający środków uciekinierzy, którzy tym- 
czasem mieszkają w różnych wielkich miastach 
i tam bez zarobku i wśród warunków po naj- 
większej części bardzo ograniczonych czekają 
na możność powrotu do kraju, a przez dłuższy 
swój pobyt tamże mogliby się przyczynić do 
zwiększenia bezrobocia w tych miastach, sami 
zaś nie mogliby znależć zadawałlającego zarob- 
ku, ci wszyscy, zwłaszeza pochodzący z zacho- 
dnie’ Galicyi, najlepiej uczynią, jeżeli o ile mð- 
źności rycnio wrócą do swego kraju, aby tam 
wytwarzać warunki dla odnowienia gospodar- 
czego aparatu i celem przywrócenia normal- 
nych stosunków. 

Chętni do powrotu niech się poinformują w 
biurach opiekuńczych (Fiirsorgestellen) III. okręg 
plac Szwarcenberga, albo II. okręg ulica Cyr- 
kowa 5 eo do sposobów cełowego powrotu. 

Wiedeń. Burmistrz Weiskirchner ponownie 
udawał się do prezydenta ministrów i ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie zbiegów gali- 
eyjskich i dostał oświadczenie rządu, że rząd 
we właściwym czasie zarządzi odpowiednie środki 
celem przeprowadzeeia powrotnej emigracyi tych 
wychodźców do kraju ojczystego. 


Cholera. 


Wiedeń. Dnia 28 b. m. stwierdzono 2 wypadki 
cholery w Wiedniu, 2 w Klosterneuburg, 1 w Wie- 
ner Neustadt, 1 w Wolfsberg w Karyntyi, 1 w Pil- 
Źnie i 5 w Jóżefowie w Czechach, 1 w Kromie- 
ryżu, 1 w Groneau a 5 w Odolanach na Mora- 
wach, 20 w Opawie i 1 w Orłowie (Śjąsk). W Ga- 
leyi stwierdzono 2 wypadki w Bieczu, 1 w No- 
wym Sączu, zaś w powiecie sanockim: w gminie 
Czeremcha 14, w gminie Czertesz 13, w Jaśliskach 
24, w Lipowcu 12, w Płoweu 5, w Pobiednie 4, 
w Posadzie jaśliskiej 9, w Posadzie Olchowskiej 5, 


w Woli Niżnej 4, w Woli Wyżnej 2, w Zabło- 
ciu 1. 
Wiedeń. Dnia 24 b. m. odbyło się posiedzenie 


państwowej rady sanitarnej, w którem wziął u- 
dział także minister spraw wewnętrznych. Przed- 
mioiem obrad było zwalczanie epidemii podczas 


woiny. 
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jak Moskale Gospo 


„NAPRZOD* 


da- 
rowali w Galicyi. 
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Jeden z naszych towarzyszy otrzymał od zna- 


jomego list z Łańcuta, opisujący, jsk Moskale tam 
gospodarowali. Pisze on między innymi: 

Nie poznałem swego mieszkania. Meble co- 
prawda zostały, ale ce było w szafach, spiżar- 
ce i kuchni znikło wszystko bezpowrotnie, 
Miasteczko mniej niż inne ucierpiało na ze- 


wnątrz, tylko propinacya i fabryka wódek (hr. : z j Się za 
'przed oczyma społeczeńsiwa niemieckiego. 


Romana Potockiego) spalone. Ale zato w mie- 
szkaniach rabowano dokumentnie. Nawet w tych, 
gdzie ludzie pozostali podczas pobytu kozaków. 


Trudno dziś w Łańcucie spotkać człowieka, . 
który miałby jeszcze zegarek lub porimonetkę, | 


o iie w ziemię nie zakopał. Folwarki okoliczne 
zupełnie zrujnowane, zamek (hr. Potockiego) 
ocalał, tylko w kuchniach i oficynach zamko- 
wych rabowano cokolwiek. 


330 


— ma 


niemcy o Legionach. 


Obecnie w prasie niemieckiej znajdujemy 
bardzo dużo artykułów w sprawie polskiej, 
szczególnie o Legionach. Zainteresowanie się 
sprawą polską i zrozumienie dla niej rośnie. 
W „Münchener Neuste Nachrichten* znajduje- 
my seryę artykułów „Kwestya polska“. 

W „Münchener Post“ (24 bm.) widzimy arty- 
kuł „Polskie Legiony*. Nawet w dodatkach pism 
niemieckich znajdujeny artykuły o historyi Pol- 
ski, o Warszawie i jej życiu ete. 

Kwestya polska coraz jaśniej się zarysowuje 


E 


aczelny Komitet Narodowy. 


Dowiadujemy się, że członkowie sekcyi zacho- 


. dniej N. K. N. i ich zastępcy zwrócili się do dra 


Żal mi trochę moich gratów, mam szkody co- | 
najmniej na 800 K, ale wolę, że ani ja ani moi . 


nie przeżywali tych chwil, o jakich mi opowia- 
dali ci, co je przeżyli. Najlepiej ilustruje to fakt, 
że gdy pierwszy patrol austryacki wszedł do 
miasta, ludzie z radości płakali. 

Do Łańcuta na razie niema jeszcze poco wra- 
cać, brak zupełny środków żywności, powietrze 
zabójcze z powodu niezliczonej iłości padliny 
naokoło. 


Niemcy w Królestwie. 


Berlińska „Vossische Zig.“ zamieszcza wiado- 
mość swego specyalnego korespondenta z oko- 
lie Królestwa zajętych przez Niemców : 

Niemiecki zarząd, który od 4 września urzę- 
duje w miejscowościach Królestwa Polskiego, 
okupowanych przez Niemcy, załatwił już olbrzy- 
mią ilość spraw. O ile to tylko jest w ludzkiej 
mocy, zajmie się teraz zarząd ten sprawą Czy- 
stości. Ulice będą musiały być regularnie za- 
miatane, rynsztoki dwa razy w tygodniu de- 
synfekcyonowane wapnem. Słuszne potrzeby lu- 
dności będą wszędzie uwzględniane. Założono 
szeroko rozgałęzioną sieć telefoniczną, która 
chwiiowo służy tylko dla cełów wojskowych, 
wnet jednak zostanie podjęty regularny ruch 
telefoniczny między całym szeregiem miast. 

Jeden z przyjezdnych z Królestwa opowiada 
następujące charakterystyczne zajście: W je- 
dnem z miast będących pod okupacyą niemie- 
cką przyszedł obywatel ten do urzędu, w któ- 
rym urzędował pruski landrat. W kancelaryi 
wisiał portret cara Mikołaja, przeklejony białą 
opaską z napisem: ungiltig (nieważny). 


Rosyjski organ oficyalny 
o czasie trwania wojny. 


Berliński „Vorwärts“ cytuje z pisma „Russkij In- 
walid“, organu, rosyjskiego ministerstwa wojny, 
ustępy o przypuszczalnym czasie trwania obecnej 
wojny : 

„Należy przypuszczać, że Austrya zostanie osta- 
tecznie rozbitą przed nastąpieniem zimy (?). Kroki 
wojenne przeciw Niemcom zapewne jeszcze nie 
zostaną wówczas ukończone. Wojna będzie trwała 
przez zimę i dalej. Podczas okresu zimowego o- 
czywiście działania wojenne nie będą intensywne. 
Z wiosną wojna się rozpocznie z nową siłą, 

Potężna armia niemiecka będzie dla 
nas poważnym wrogiem. Ponieważ prze- 
czuwa swe rozbicie, więc będzie się starała prze- 
ciągnąć wszystkie pertraktacye pokojowe. Lecz w 
ciągu 3—4 miesięcy wszystko się rozstrzygnie i 
wojna się skończy późną wiosną lub latem. Woj- 
na będzie wobec tego trwała przez rok. 

Jeśli jednak wpłyną jakiekolwiek inne okoliczno- 
ści, których się nie da przewidzieć, w takim razie 
koniec wojny może być przyspieszony lub też od- 
wrotnie — wojna może się przeciągnąć dłużej“. 
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5. TELEFON 


Lea, prezesa Koia polskiego, z prośbą, aby zwołał 
w odpowiednim, możliwie najbliższym czasie zgro- 
madzenie posłów polskich w składzie, odpowiada- 
iącym zgromadzeniu z dnia 16 sierpnia b. r. Zmie- 


| niona sytuacya w Królestwie Polskiem wymaga, 


zdaniem inicyatorów, dyskusyi nad stanowiskiem, 
które uchwaly z dniu 16 sierpnia przepisały Na- 


' czełnemu Komitetowi Narodowemu. 


BONA WIZ 


Czwartek 29 października. 
Nasłępny numer „Naprzodu“ wyjdzie gdziś 
o Godz. 6 wietzer, 


Przegląd pospolitego ruszenia. Na murach mia- 
sta pojawiło się wczoraj obwieszczenie magistratu, 
wzywające pospolitaków, uredzonych w latach 
1878—1890 do stawiennictwa celem zapisania się 
na listę pospolitego ruszenia. 

Polska Szkoła podcherążych. Kandydaci na roz- 
poczynający się wkrótce kurs polskiej Szkoły pod- 
chorążych dowiedzieć się mogą o rozstrzygnięciu 
ich prośby z listy wyłożonej w departamencie woj- 
skowym N. K. N. Lista umieszczona jest na ko- 
rytarzu departamentu wojskowego (Posełska |. 8 
lI. p.) i w komendzie placu w Ktzyszłoforach. Li- 
sta zgłoszeń została już zamknięłą. 

Prezydyum komiietu koleżeńskiej pomocy dla 
wojna dctkniętago nauczycielsiwa ludowego w Ga- 
licyl donosi, że sekcya pośrednictwa pracy zorga- 
nizowała się i działalność swoją rozpoczęła. Ży- 
czenia względnie informacye i ptropozycye zgłaszać 
należy w sekretaryacie komitetu koleżeńskiej po- 
mocy, Kraków, Rynek 29 I p., także osobiście co- 
dziennie w godzinach od 11—12 i od 6—7. 

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu przedłużyło 
termin do przedkładania fasyj czynszowych do wy- 
miaru podatku dormowo -czynszowego na lata 
1915/1916 z miasta Krakowa do końca grudnia 
b. r. 

Seminaryum nauczycielskie żeńskie, w którem 
umieszczono szpital dla rannych żołnierzy, wysta- 
rało się dzięki zabiegom dyrektora p. Dobrowoł- 
skiego o lokal przy ul. Garncarskiej 7, w którym 
wkrótce rozpocznie się nauka. Gmach posiada ja- 
sne sale oraz ogródek dla nauki gimnastyki i dla 
przechadzki w czasie pauz. Obok seminaryum zo- 
stanie też otwarta 4-kłasowa szkoła ćwiczeń. 

W piwnicy, wbrew zakazowi magistratu, urządziła 
krakowska filia firmy Back i Fehl pracownię kra- 
wiecką. Były „rewołucyonista*, kierownik warsta- 
tu jest pewny, że teraz magistrat tem się nie zaj- 
mie ani robotnicy nie zastrejkują; nie pomyślał 
jednak, że obecnie ściślej niż kiedykolwiek należy 
przestrzegać przepisów hygieny, a szczególnie do- 
stawey wojskowi muszą dbać o to. Właściciele fir- 
my, gdy dowiedzą się o tym skandalu, przepędzą 
zapewne pana „kierownika* na cztery wiatry I 

Repartuar artystów teatru miejskiego w sali 
„Nowości. 

Czwartek: „Mąż o dwóch żonach“. 

o RE: - 


Č. GABRYELSKA, Kraków. kupuje, sprzedaje ! 
najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nele — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


WYKONY WA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
DRUKI TRÓJBARWNE, LINOLEORYTY, ORAZ WSZELKIE 


1310 SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENACH. 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


